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-Peny egłeżzeń: Na 1-ej stronie 
wispsz petitowy mk. 4.00, 
ma ill-ej stronie—mk. 2.00, 
ma [V-ej stronie — 1.60 f. 
nadesłano za wiersz gar- 
mantowy — mk, 6.00 Drob- 
xe ogłoszenia po 80 fep 
sa wyraz. Najmniejsze drob* 

se 4głożzenie mk. 1.60. 


Mońsk sja i Administracja miesa- 
swą nig pod N 4-ym przy 
woy Śtasogosnowieckiej w 
Besnowe1. 


Równa dłu listów i depesz: 
„iekra”, Sosnowiec. 


rå 


-  BOSNOWIEC — wtorek 10 lutego 


1920 roku. 


Bziennik polityczny, społeczny I torach) 


ARENO 


Od 9 lutego i dni następne 


KINO 


[OAZA 


w Sosnowcu. 


Wielka sensacja. 


Tylko dia dorosłych 


BŁĄD MATEK 


Tragedja życiowa w 6 wielkich częściach. 


Obraz ten zaliczony był do pierwszorzędnych programów wytwórni 
Braci Pathe w Paryżu. 


ANONS! Od dnia 16 lutego wyświetlone będzie arcydzieło poezji i sztuki kinemat. p. ti 
„BRÓSKA KOMEDJA” (Piekło Dantejskie). 


KINO 


DZIŚ PREMJERA ! 


Anna Karenina 


Wzruszający dramat życiowy w 6 cz. podług powieści 


latise- 


Od 9-go do 15-go lutego 


4-y obraz na rok 1920 wytwórni krajowej w wykonania najlepszych 
artystów scen Warszawskich p. t. 


wspaniały dramat w 5 u częściach w roli głównej 


r 


Junosza-Stepowski, Bończa, Winiawska i Gromnicka. 
Akcja toozy się w Warszawie. 


| Oå peniedziałku 9 do 16 latego 1920 roku 


słynnego rosyjskiego pisarza 


I. 


Okulista, 
Dr. M. Kozłowski 


ul. Dęblińska 13, Sosnowiec 


przyjmuje codziennie od wtorku 
dn. 10 lutego od godz. 10 r. do 
12i od5 do 7ej. 


D-r medycyny 


b. ordynat. kliniki chorób sktr= 

mych, weneryczn. | moczo-piołe. 

"wych. żyw. prep. 914. Analiz. 
mikroskop. 

9—11 g. r., 8-8 pp. Kob.6-——%P5 


Ui. Małachowzkiego (Fabryczna) ™% 16 
d. Pogody. 


i Den tysta 
T. Bzatensziein 


GODZINY- PRZYJĘĆ: 
nå 10-—1 Lod 3-6 po pol, 
; kaczokie nebów, pjombowsnie 
wprawianie sębów bez podnie- 
` "pienia słote korony. 
| al. Modrzejowska m 3, 


TAE i 


TOLSTOJ A. 


Początek przedstawień o godzinie 5,ej, w niedziele i święta o 4-ej. 


Pod dyrekcją Agencji Kinematograficznej „Corso* w Warszawie. 


Okupacja G. Slaska. 
Dy W Tachu gradzym 


Katowice, 9 lutego. 


(04 wł. koresp.) 


Z chwilą objęcia rządów na 
G. Sląsku przez komisję mię- 
dzykoalicyjną mają być wy- 
dane znacznie złagodzone prze- 
pisy co do przekraczania gra 


"nicy polskiej. 


Na G. Sląsk nie będą bez- 
warunkowo  wpuszczani w 
pierwszym rzędzie cało masy 


irdeny. i zrity Oy 


żydów, 0 których wiadomo, iż 
trudnili się i trudnią przemyt- 
nictwem. e 5 

Oà tego też terminu ma być 
otwarta komunikacja piesza, 
przyczym posterunki nadgra- 
niczne obsadzone zostaną przez 
wojska francuskie. 


heda wyłani Poiste, 


Katowice; 9 lutego. 


(0d własnego koresp.) 


Że źródła fwiarogođnego do- 
wiadóję się, iż wszyscy dezer- 


‘terzy wojskowi, oraz ukrywają- 


cy się przed poborem a przeby- 
wający na G. Sląsku, będą wy- 
dani Polsce przez komisją mię- 


dzykcalicyjną. Będą również 
wydani oi zdrajcy, poddani 
polscy, którzy trudnili się sku- 
pem złota i srebra dla banku 


niemieckiego. 


. 
Dla dzieci wzbronione 
| 


Isms] Córka pami X... 


pów a= 


*anlsc samowol! nie- 


mieckiej na 6. Siąsku. 


Król. Huta, 10 lutego. 
(Od wł. koresp.) 


Dowodzący wojskami oku- 
pacyjnymi na Górnym Sląsku 
wydał następujące rozporzą- 
dzenie: 

1. Wzbronione są wszelkie 
zebrania, prywatne lub pulicz - 
ne, o czarakterze czysto poli- 
tycznym bez uprzedniego po- 
zwołania dowódzcy wcjskowe- 
go; dalej wszelkie demionstra- 
cje, wywieszanie flag jakoteż 
noszenia odznak narodowych i 
umieszczanie plakatów treści 
poltycznej we wszystkich pu- 
blicznych lokalach i budyn- 
kach albo na nich. 

2. Do biura urzędu admini- 
nistracyjnego ze. wszystkich 
wychodzących gazet musi się 
oddać po jednym egzemplarzu 
netychmiast po opuszczeniu 
prasy. Przy niestosowaniu się 
do tego rozkazu rozporządzi 
się obłożenie aresztem gazety 
lub zakaz jej drukowania na 
pewien czas: albo . nałożenie 
kary pieniężnej na wydawcę. 

3. Zbrojna siła wojsk aljan- 
tów oraz wszelkie osoby przy - 
jete do służby przez movar 
stwa koalicji albo znajdvjące 
się już w ich złużbie, podlega- 
ją wyłącznie sądom tych wojsk. 

4. Wszystkie osoby, które 
się dobuszczą zbrodni albo 


„występku wobec osób lub wła- 


Pokój jest n 


£sna numeru 30 ten. 


ama W M A EEN © 4 EM | raza 


A, 
K 


am potrzebny, , 


lecz nie za wszelką cenę. 


sm sr — 


Prenumerata wynosi: Z odnosze- 
niem rocznie mk. 72.09 — 
póirocznie mk. 36.00 — 
kwartalnie mk. 18.00 — % 
miesięczniemk, 6.00, z prze- 
syłką pocztówą mk. 6.00 
fen. miesięcznie. Cena nu- 
meru pojedynczego 80 fen 


Redakcja otwarta od 8 rano dẹ 
T wiecz. — Rękopisów maz 
desłanych Redakcja nie 
wraca, 


Bócziały własne: W Będzinie mi. 
Małachowskiego 9, w Da 
browie ul. Sienkiewicza, 


snośbi względem siły zbrojnej 
mocarstw koalicji, zostaną o- 
aądzone przez sądy owych 
mocarstw. ż mi 


Okupanci nie pozwolą 
ze siebie drwić. 3 
Opole, 9 lutoge. 4 

Bitta, prezydent prowincji sę 
górnośląskiej, wydał odezwą 
do ludności z następującym 
upcmnieniem. E 

„Komisja administracyjna i Ę 
komisja plebiscytowa dla G. 
Sląska przybędą do Opola dn. 
11 lutego rano. z F 

Wzbronione są wszslkie de- 
monstracje, jakiegokolwiekbąóź | 
rodzaju i z którejkolwiekbądź — 
strony pochodzące. KE 

Ząda się od ludnośsi zacho- 
wania jak majzupełniejszego 
spokoju i unikania wszelkic | 
zatargów. 

Każda demonstracja przeciw 
komisji lub przeciw wojsku 0- 
kupantów wywcłałaby naty ka3Ę 
miast najostrzejsze środki og- | 
wetu ze strony „kcmisji IE S 
nistracyjnej.* | z 


Niemiecki komisarz 

plebiscytowy: 

Dawniejszy  nadburmistra | 
Bytomia dr. Snina miano- 
wany komisarzem ` plebiseyiņo- 
wym, przeprowadził się o 
Opola i rozpoczął urzędowanie | 


Oświadczenie min. Patka na konferencji ` 


z przedstawicielami prasy. 


Minister spraw zagran. Pa- 
tek pa konferencję z przed 
stawicielami prasy, na |której 
wyłuszczył poglądy na sytua- 
cję polityczną. 

Minister podniósł koniecz- 
ność neleżytego ustosunkowania 
opinji publicznej do sprawy 
pokoju i wojny. Zadną miarą 
nie wolno nam formułować 
kwestji tej zasadniczo, że nie 
chesmy za nic pokoju lub nie 
chcemy za nic wojny. 

Pokój jest nam nieodzownie 
potrzebny, bo chociaż ciało 
administracyjne państwowe, 
armja, szkoły, sądownictwo 
doznały rozwoju w czasie woj- 
ny, to przecież 
ny pociąga za sobą niepożąda- 
ny zastój w przemyśle, trud- 
neść poprawy kursu pieniądza 
zá granicą i unormowanie fi- 
nansów. Atoli jednak - 


szukać pokóju za wszelką cenę, 
nie potrzebujemy. 


Sytuacja militarna jest bar- 


istnienie woj-= 


Warszawa, 9 lutego. Mar 


dzo dobra, pozycje wojska rą 
doskonałe. Birkin SĄ 

Sfery kompetentne zapew- 
niają, że stan armji jest wy- 
borny, zaopatrzenie w amuri- 
cję zupełrie zadawalniające, 3- 
prowizacja zabezpieczoBa. Je: 
żeli się zważy, jak ostatnie, r 
depesze z Paryża stwierdzają, | 
że gabinet Milleranda oświad- 
cza się za kontunuowaniem 
linji. Clemenceau, to należy | 
wierzyć, że YSZ 


sytuacja rządu polskiego jest 
~  zadowalniająca. gc 
Szanse pokoju będziemy pra- © 
gnęli wykorzystać, aby otrzy- 
mać stałe podstawy pokoja, 
któreby nam dawały możagśð 
trwałego rozwojn. , Będziemy ź 
również dbać, by sąsiednie £a- 
rody, które dążą do gamoistno- RB 
ści były  zabeż soran- g 
swych prawach. a 
ai DET pokoju z u- 
względnieniem powyźszych łn- 
teresów, w porozumieniu = 
mocarstwami ententy. À 


Zmienią się metey, 


- BR s s; 
B Oświddczenie 
|. Szef misji wojskowej fran 
ouskiej gen. Henrys, rozma- 
-~ wiał z redaktorem „Journal de 
Pologne“, p. Delegneau, który 
- mie powtarza dosłownie oświsd- 
«zeń generala, lecz streszcza 
| je. A więc—gen. Henrys mó- 
-vi mu, że akcja Francji wzglę- 
_ dam Polski nie zmien! się, a- 
pipie zostanie zredukowana. 
' Francja nadal gotowa jest u- 
dzielić Polsce pomcey, do ja 
|. kiej tylko jast zdolną. 
. Pod względem finansowym 
3 Francja ma ogromne obowiąz- 
ki względem giebie samej. Je- 
- duakże konieczność skoncen- 
< rowanisa swych sił dla pracy 
= wewnętrznej nie wpłynie Zu- 
1 - pełnie na polityką zewnętrzną 
Prancji i niə zmniejszy jej 
ółpracy, bez żadnych myś 
 zatajorych nad odrodzeniem 
Polski, wieikiej, dostatecznie 


s = 
1? 


z 


„Det Abend* podaje z kół 
_ rzekomo koalicyjnych, że ad- 
-~ mirat Horthy zacfiarowzł swo- 
je usługi entencie, podżjąc, ż6 
Wągry gotowe są przepzowa- 
dzić mobilizację i wziąć czyn- 
ny udział w walce. przeciw 
| holszewikow, © ile otrzymają 


AAN STR 


"ZI 


Y i? * 
PR AOE 


| Tak intarmuje 


|| „Czas%dowiaduje się z War- 
m sent" źródłe, które może 
c uchodzić z4 dobrze poinformc- 
/. wane, że 6ntenta zamierza na- 
=. rzucić Galicji wschodniej au- 
 40nomją w jakich  vczmiarach 
dctyohczas nie wiadonio. Sfo- 


lai wie nag Mi 


„Gazeta Poranna" dóncgi: 

Ostatnich xomunikatów wo- 
jennyck z walk w Rosjl poiu- 
dniowej nie podpisał Denikin, 
lecz sze! misji angielskiej, Ja- 
ko kwatera Główna jest tam 
wymienicry Jskrterinodar, 

' Wedle najsvieższych. wiado- 
"mości armja kaukaska znajCU- 
a się w odległości mil Od 
ryogna. Odparła „one pisc 


1% 
BU 


Żądanie. ententy wydania 
prawców wojny, wywołałó w 
mczech istną burzę wście - 
pi, obryzgującą siina nie- 
ci całą Koalicję. 

czas tej burzy padają 00 
wila naksziałt  biyskawie, 
8 germańskie slowa: „bO 
nor Niemięc*. „giawą i CZEŚĆ 
- Niemiec”, „obowiązek nieniis- 
chi” eto. 


Genera: V. Buelow w imieniu 

a towarzyszów broni i 

moim oświadcza, iż „SPEINIa” 

kry r O ac obowiązek nie- 
Pai. > 


ę 


iad Rzeszy wraz Z Kadi 
wa wzywa ludność 

plemiennej odezwie, aby ta w 
walce o honor. i godność naro- 
a utworzyia jednolity frout. 


© pada dl pomagat die kdo. 


iecz polityka zostaje 


bez zmiany. 


gen. Henrysa. 


Warszawa, 8 lutego. 


silnej j wyposażcnej w środki 
dostateczne do życia bez o- 
piski ekonomicznej. 

Nie trzeba, aby społóczeńst - 
wo polskie alsrmowało się lub 
dziwiło pewnym 
ciom pomiędzy  deklamacją 
styczniową p. Clemenceau, a 
linją postępowania rządo fran- 
cuskiego wtglądem rządu so- 
wieokiego. = 

Moga się zmienić metcdy 
akcji politycznej, lecz polityka 
zostaje bez zmiany. 

Polska może być pewna, po- 

arcia moralnego ze stropy 
rancji i ciągłości pomocy ma 
terjalnej, doprowadzonej do o- 
statecznych granie zapasów. 


Gen. Heńrys uważa, że jest 
to dogżatecznie solidna pod- 
stawa dla-ustalenia linji poli- 
tyoznej Polski. 


Pt toya danych grane Wie 


- Horthy ofiarował swe 


usługi ięoalicji. 
Wiedeń, 9 lutego. 


w zamian za to dawno granice 
kosztem Czech, Austeji i Ra- 
munji. Specjalna delsgacja wę 
gierska ma się w tej sprawie 
udać do Paryża i Londynu. 
Pewne koła dyplomatyczne są 
podobno przychylnie usposo- 
bione dla tei koncepcji. 


tamena nar acié Gaj wychodniej autonomie! 


„Ozas“ krakowski. 


* Kraków, 9 lutego. 


ry sejmowe i rządowe zajmu: 
ją sią już kwestją Galicji wscho- 
dniej i rózpatrują jakie należy 


„przygotoweć materjały i kogo 


wysłać do Paryża dla obrony 
naszych praw i iptersgów. 
kali i 


Lomnitatów wojennych! 


Lwów, 9 lutego. 


grałtownych ataków fronto- 
wych, dzięki.czemu nie poz- 
woliła bolszewikom na jej o- 
saczenie. kon: 

Armja Denikina zajmoje li- 
pję od ujścia Dona do punktu, 


' w którym wpada doń rzska 


Aksa, 

Napór boiszawików na Ode 
sę zostat chwilowo wstrzy- 
MARY. 


s 
4 


[i okiwiąnk oki 


Dzienniki wresącię niemieckie 


wszystkich odcieni z gocjali- 


Stycznym „Vorwaertsem*. na 
czele, zaklinzją niemieckiego 
Micbla, aby zareagował „na 
ię straszną ansłgę* i apelują 
do poczucia sprawiedli wości(?!!) 
gałego świała! 3 | 

Nie idzia nam o to, jakie 
środki zamyśla przedsięwżłąć 
mtenta w “Celu wymuszenia 
na niemoach wykonania tra. 
kiatu, który jest dla nich tyl- 
ko świstkiam papieru, mają- 


oyki- tiedz zniszozeniu przy 


pierwszej ńadarzonej Sposo- 
bnesoi. | 

Nie waruszamy się również 
zrgumantacją niemiecką, iż 
niemc7 nie nie maja przeciw 
ukaraniu sprawców wojny, by- 


rozbieżnoś - 


Świat cywilizowany 


z ZW PSL MEEN SGD ZARA 


16 to uczyniły / sądy niemie- 


ckio. 
My znamy sądy niemieckie! 
Idzio nam o co innego: 0 
wykazanie w całej nagości 
istoty pojąć tak wzniosłych, 
jak honor i obowiązek ojczy - 
sty w zrozumieniu niemieckim. 
Idzie nam o stwierdzenie, 
po raz niewiadomo już który, 
iż w środku Europy istnieje 
naród, dla którego złodzieje, 
mordercy, bandyci, gwałciciele 
i szubrawoy są bohaterami 
narodowymi, a gwałcenie ko- 
biet i rozstrzeliwanie tychże, 
zatapianie niewinnych podróż- 
nych na morzu, PR ejsze 
kradzieże i bezmyślne niszcze - 
nie «wienia nieprzyjaciela, gło- 
dzenie dzieci,  terturowanie 
mężczyzn, podpalanie i moral- 
ny bandytyzm są rzeczą „ho- 
noru i dobrego imienia* na- 
rodul! | 
Zaiste. Gazy trujące zacza- 
dziły do cna umysły i serca 


-niomiechie | 


Odurzony zapfchem krwi i 
jękami niewinnie mordowanych 
cfiar, znieczulowy trującymi 
gazami bóg niewiecki jest 
wiernym odbiciem swej teu. 
tońskiej wiłozarni |. 

Konstatujemy jeszcze rez, iż 
najistotniejszy, najgłębszy cel 
wojny: zniszczenie niemieckie- 
go wilitaryzmu — nie został 
csiągnięty, dzięki wielkodu. 
szneści koalicji.. 

Idziemy dalej i ośmielamy 


się twierdzić, iż cel ten nigdy 


w zupełności osiągnięty nie 
będzie. Trudno bowiem jest 
wytępić kilkadziesiąt miljonów . 
niemców doszczętnie. Niebez 
Ai rienarzhy zaś tkwi w mózgu, 

uszy i każdej kropli krwi 
każdego niemca, 

Trudno. Takim go. natura 
stworzyła. Jak był złodziejem 
2a czasów krzyżackich, tak i 
obecnie nim jest i pozostanie 
do końca świata. Można go 


tylko  unmieszkodliwió przez 
obcięcie pazurów i połamanie 
żeber, — lecz wypruć mu z 


krwi i-myśli istotę jego treści 
duchowej — daremna to praca. 
Niemcy są duchowymi ka- 
lekami; są moralnie zwyrodnia- 
Ji i dlatego to całe ich prowa- 
dzenie wojny, wszystkie akty 
rozbojów ı mordów, o pomstę 
do nieba wołające, przez cały 
i ) potępione, 
w ich cezach uchodzą jedynie 
za bohateratwo. ś 
I to jest tragedją ich łajda 
ctwa! t 
Potępiając (w dwa lata póź 
niej...) naruszenie neutralności 
Belgii pamiętnym zdaniem : 
„Wir haben ein ; Unrecht 
gethan", nie potępił Bethmann 
Hollweg sposobu prowadzenia 
wojny przez niemców, a tylko 
sam faktęnaruszenia, całe zaś 
morze łez i krwi, mnóstwy 
rozstrzełiwań niewianych lu- 
dzi, zniszczenie doszczętno kra- 


jc, nazwał “krzywdą“, a nie 
zbrodnią ! 

_ Nieszczęsne fatum kazało 
nam i francot 


m być s 7 
średnimi sąsiadami niemców; 
my też na własnej skórze od- 
czińwamy boleśnie ich „honor“. 
Martyrologjia  Beigji, Półno- 
onej Francji i Polski, krajów, 
kochających piękno 
i sprawiedliwość, zamieszka: 
łych przez rycerzy, którzy po- 
nad wszystko na świecie ko- 


"chają honor Ojczyzny i obo- 


wiązek względsm niej w chrze- 


ścjańskim słów tych zrozu- ' 


mieniu, bądzie wieczystym do- 
kumentem hańby niemieckiego 
„honoru*. Ag 

Któż z nas zdoła zapomnieć 
n.p. rządów księcia Isenburga, 
którego niestety raąd polski 
nio umieścił na liście proskryp- 
cyjnej, a który na Litwie świa- 
domie i celowo. zagłodził ty- 
siące polskich dzieci !.! 

Któż z nas zdoła zapomnieć 


 uwyrodniałego bandytę Preu- 


skera, Lombardującego Kalisz?! 

Któż ż nas wreszcie zdoła 
wykreślić z ięci całą fa- 
langę okupacyjnych szubraw - 
ców, od Beselera począwszy, a 
skończywszy na ostatnim pi- 
sarczyku niemieckim? Komuż 


„dla zaznajomił 


9 RMA A, JAJKA 0,35,9 


nie będzie stać wiecznie w 
stra buta zrbę zas aj i 
rak najprymitywniejszych lu- 
dzkich uczuć. 7 sosy 
Zaiste! Honor bandytów roz- 
strzeliwanych przez nasze są- 


. dy doraźne, jest znacznie lap- 


szego gatunku, aniźeli panów 
Ludendorfów, Tirpitzów, wiel- 
koksiążęcych Fryców i reszty 


sfery 
Sęp. 


Z SEJMU. 


Komisja sejmowa układa 
warunki- pokoju. 


Dowiadujemy się, że sprawą 
ułożenia warunków  pokojo- 
wych będzie się zajmowała 
sama komisja sejmowa dla 
spraw zagranicznych. 


Budowa polskiego portu. 


Komisja morska pod prze- 
wodniatwem posła de Rosseta, 
w obecności ministra robót 
publicznych Kędziora i admi- 
rała Porębskiego zajmowała się 
sprawą przyszłego uroczystego. 
posiedzenia sejmu z powodu 
zajęcia wybrzeża morskiego, 
Na posiedzeniu tym przedsta 
wiony będzie wniosek rządu w 


przedmiocie projektu budowy 


portu morskiego na: lewym 
brzegu Wisły na terytorjum 
województwa pomorskiego. Ko- 
misja przycbyliła się, do pro- 
jektu ministra Kędziora, apro- 
bując kredyt pół miljona ma- 
rek na koszta wykonania stu - 
djów i opracowanie projektu. 
Następnie komisja przyjęła 
wniosek posła de Rosseta, wzy- 
wający rząd do założenia sta- 
cji doświadczalnej morskiej w 
celu naukowych badań. 
Omawiano także sprawę do- 
tyczącą uuładu polsko- gdań- 
skiego, przyczym na referenta 
wyznaczono d-ra Liebermanna. 
Nadto poruszono sprawę pro- 
jektu ustawy «o statkach han-. 
dlowych, centrali przewozów 
morskich it. p. zarządzeń, któ- 
rych projekt rząd przedłożyć 
ma sejmowi w ozasie najbliż- 
szym. 


a 0 TN 


Walka z lichwą. 


Na komisji prawniczej pod 
przewodnictwem posłą.dr. Mar- 
ka prokurator sądu r pci 
go dr. Ptaś przedsta rojskkt 
utworzenia urządu walki z li- 
chwą, jego organizacji i gzia- ` 
łalności. a 

Po dyskusji na wniosek po- 
sła Mieczkowskiego postano= 
wiono zażądać, aby w ciągu 
tygodnia rząd zajął ostatęczne 
w tej sprawie stanowisko. Po- 
seł Zygmunt Seyda zapropo- 
nował, aby sam rząd wystąpił + 
z projektem ustawy przegiw 
lichwie, coby uprościło zała- 
twienie tej sprawy. i 


O konfiskatę majątków 
paskarzy. | 


Poseł Malinowski i ej i 
Żyli następujący wniosek na- 
giy w sprawie przedłożania 
projektu ustawy wyjątkowej o 
karaniu paskarzy i spekulan- 
tów. "p 

Podpisani wnoszą: „Wysoki 
sejm raczy uchwalić: 

Sejm wzywa rząd, aby w 
ciągu dni dziesięciu przedło- 
żył wysoniej izbie do uchwa- 
lenia projekt ustawy wyjątko- 
wej o karaniu dożywotnim lub 
długoterminowym więzieniem 


"bez zamiany na karę grzywny, 


oraa koafiszatą na rzecz pań- 
stwa wszystkich majątków i 
kapitałów, nabytych w czasie 


-wojny — paskarzy i ppo kple 
i 


tów, podnoszących w liohwiar- 

ski sposób csny na produkty 

i towary pierwszej potrzeby”. 
sez "zę 


Gzy będzie powiększone komorne, = 


Projekt rady ministrów. 


Rada ministrów . rozważała 
sprawą zwiększenia komornego 


na posiedzeniu w dn. 5 b. m. 
Po dłuższej dyskusji ustalo- 


no ze stanowiska rządu, iż: * 

'a) dekret o ochronie lokato 
rów winien być utrzymany 
bezwarunkowo; j 

b) wobec zmienionych wa- 
runków rada ministrów uzna- 
je za dopuszczalae podniesie - 
nie komornego w skali naste- 
pującej: 

Od mieszkań jednopokojo- 
wych o 20,proc., 2 pokojowych 
— 40 proc, 3 i 4 pokojowych 
— 60 proc., 5 pokojowych — 
80 proc., 6 i „więcej pokojo- 


wych — 100 proc, licząc od 
ceny komornego przedwojen- 
nego, Czyli w roku 1914, Za- 
mieniająs z rubli na marki 
według równi 100 rb. = 216 
maroz. 

Komorne za lokale szkolne 
może być podniesione o 40 
proc. 

Wobec licznych nadużyć 
przy odnajmowaniu  oddziel- 
nych pokojów, lub części mið- 
szkań z webłami, zmiana đe- 
kretu przewiduje, iż należność 
za medlo i wszelkie inne urzą- 
dzenia | nie może przekraczać. 
100 proc. sumy za Eomorn> Za 
odnajmowanie pomieszczonie, 


* 


Kilka łów o nanya proni, 


Konierencia prasowa. > 


Koafertensja prasowa odbyła 
się w ministsrjam przemysłu 
i handla. Licznie zgromadzo- 
nych przedstawicieli prasy 
warszawskiej i prowinc onal- 
nej minister przemysłu i han- 
ze Stanem 
obecnym naszego przemysłu 
oraz % komplikującym się 
wciąż kryzysem  węgłowym. 
Właśnie przedswszystkim brak 
paliwa sprawił, że przemysł 
nasz, w wielu gałęziach zupe: 
nie już gotowy do pracy, do- 
tychczas jest uruchomiony Z8- 
ledwie w stosunku 30-u pro- 
cent do jego stanu przedwo - 
jennego. Najlapszym stosua- 
kowo pod tym wzg!edem jost 
stan prz mysłów spoźywczych, 
opartych w większości wypad - 
ków o krajowe surowce. Uru- 
chomienie  najpoważniejszego 
naszego przemysłu przetwór - 


' Warszawa, 3 lutego. 


czego, brzemysłt włókienni - 
czego (28 pros. W stosunku do 
staną przedwojennego), na- 
potgka oprócz braku paliwa 
jeszcze na jedną przeszkodę, 
mianowicie na trudności w 
zdobyciu S1t0wców zagranicz- 
nych.  Tradności te jednak 
dzięki wsoólaym wysiłkom © 
rząda i rrzemysłowoów, udaje 
się stopniowo usuwać, i dziś z 
ja? pracuje w naszym przomy- = 
śle włókienniczym ok. 47.900 w 
robotników. PAS Ta 
Najgorzej warunki układają 
sią w przemyśle hutaiczym y 
dla którego regularna dostawa 
węgla, a zwłaszzza koksu dlą — 
wisłkich pieców, jast + 3 
życia i śajerci. Do dzi na Taa 
ruchomiono eztory huty, i tym 
jednak grozi obecnie poncwne 
zatrzymanie z ipowodu »rzer 
wania dowozu koksu z Czech. - 


Tau y 2T 
z % 
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- ygleczona 
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" ©erniere powstrzymał 


| aby ślepot 

„gtwem R operacji... 
pomylił w tym przewidywa- 
miu? - 


co zostało spowodowane 'straj - 
kiem rnił 
Karwińskim. 

Przerwa w dostawie kontyn- 
gentu węgla czeskiego, niere- 
gularna dostawa węgla z Gór- 
nego Sląska (na podstawie za: 
wartej z Niemcami umowy), 
chwilowy spadek produkcji 
krajowej, wywołany brakiem 
materjałów technicznych na 
kopalniach —wszystko to wpły- 
nelo na obostrzenie kryzysu 
węglowego i opałowego wogó: 
le. Sytuacja jadnak w nejbliż- 
szym czasie znacznie się po: 
depszv, gdyż z chwilą okupa 
cji Górnego Sląska przez woj- 
ska sprzymierzone Stanie się 
możliwym wprowadzenie w ży. 
cie uchwał paryskiej komisji 
"węglowej, która przyznała Pol 
sce 250.000 ton wągla Z Gór- 
nego Sląska miesięcznie, Be 

6 to Znaczna pomoc w dzi 
siejszej sytuacji, jednak mie 
ulega wątpliwości, że sprawa 
zaopatrzenia kraju w wegiel, 
oraz całkowicie Od niej zależ- 
na sprawa uruchomienia prze- 
mysłu, będzie mogła być ra- 
dykalnie rozstrzygniętą dopie- 
ro z chwilą ostatecznego przej. 


"ścia do nas Górnego Sląska 


i jego terenów węglowych. 

W kcócu konferencji mini- 
ster zuznaczjł, że niezmiernie 
dodatnim objawem w układzie 
naszych stosunków *przemysło- 
wych jest 
wśród robotników, którzy nadz- 
wyozej obętnie garną się do 
goboty i sumiennie pracują. 
„Jest to zwrot na lepsze po 
okresie pewnego zamętu pojęd. 


Kronika. 


KALENDARZ YH 


Oaa we wtorek 10 b. m  Syiwar 
Jutro w śt ode 11 OBL 5. M 
P., w Lourdes Saturnina 


wschód słońca g.7 a5 3 
Zachóń 4.5,%, 00 


Sorjus pómorskiej wyprawy. - 


„ldziemy nad polskie morze — 
— Bóg nasze) wiary strzegł. 
My, ordynamsy Boże 
idziemy na Pomorze, 
na bursztynowy brzeg. 


Graniczne kojice_gińqQ, 
sypią się w proch i w pył. 
ypiewałbym ci, dziewczyn: 
odzinę za godziną, 

jak los nam wieńce wit; 


e 


Jeno, żem raz na wieki 
uż moje serce dat... | j 
— Ssumią nam wielkie Yzeki 


MARTA 


ROMANS, 


LA 


36. 


— Ona już. zupełnie wpia- 
czona i badać ją będę jutro— 


_ odpowiedział Daniel Savanne., 


Nie bez trudności Robórt 
lekkie 
drżenie. | 

-— Jutro? — powtórzył, gam 
dobrze nie wiedzą0, -co mówi. 

— Tak... Dziś zrana. otrzy 
malaw list od doktora Sermet, 
m wiadomreścią, ż0 Weronika 


Solar opuści jutro Szpital św. 


Łudwika, i natychmiast wy- 
dalem rozkazy,  atoty Przsd 
opuszczsniam szpitala przyDto- 


wadzona -została do mego g8: 


“binetu... 


"= Powiedziałeś pan, że jest 
zupełnie — pod- 
chwycił Robert, kładąc nacisk 


ma wyraz zupełnie. — Chirrug, 


stóry ją operował, obawiał się, 
nia była nastę 
Gzy się 


> = a Nie, na nieszczęście. 
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hs 


S 


-zostanie r» cało życie otiem- 


LORE) 


| — Więc jest "pA 1, © 
— Tak, i biedna kobieta po- 


ý 


an Aci a A 


órników w Zagłębiu. 


pomyślny nastrój, 


TUE 470 ie ają w iijwo Y 
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i Bałtyk grzmi daleki 
aż hen, u szwedzkich skał, 


Głucho nam dudnią działą 
o kamień zmarełych dróg, 
żołnierska pieśń zuchwała 
zerwała się, zerwała — 

— Tak nam dopomóż Bóg! 


Bogu Rodzico Maryjo, 

zwól-że nam, odpuść nam, 

— ŻZołnierskte serca biją, 

Bogiem, sławiona Maryjo,— 

— tdziem do Gdańskich bram. 
ł 

Szumi nam polskie morze 

o bursztynowy brzeg — 

— My, ordynansy Boże 

idziemy ną Pomorze... 


Bóg naszej wiary strzegł. 
Edward Ligocki. 


Przeciw strajkowi na kolejach. 
Prezydjum polskiego Związku 
kolejarzy ogłosiło odezwę, w 
której czytamy: 

„Dowiadujemy się, że poczy- 
nione są kroki do wybuchu 
bezrobocia wśród kolejarzy, 
co przyniosłoby ostateczną klę- 
ską całemu społeczeństwu, ak- 
cji zajmowania terenów przy- 
znanych nam traktatem poko- 
jowym, plebiscytowej i nasza 

ohaterska armja na froncie 


byłaby zagłodzoną przsz nie- 


dowóz żywności. 
Mając to wszystko na uwa- 


„dze, zarząd główny polskiego 


swiązku ` kolejowców, stojąc 
niezachwianie na straży roz- 
woju państwowości i całości 
Rzeczypospolitej Polskiej, po- 
leca swym członkom wytrwać 
na stanowisku słażbowym i 
wszelkie objawy wywołania 
strajku na kolejach bazwzględ- 
nie, unicestwić". j 


Dia szkół prywatnych. Mini- 

sterjum oświecenia publiozne- 
go uzyskało dość znaczny 
kredyt (przeszło 5 mil. marek), 
celem udzielenia subwencji 
szkołom prywatnym, zagrożo- 
nym wskutek  drożyzny w 
swym istnieniu. ; , 
_ Posiedzenie Rady miejskioj od - 
będzie się we czwartek, dn. 12 
lutego w sali posiedzeń o godz. 
4 po południu. =“ 

Porządek dzienny: 

1) Sprawozdanie z działalno- 
ści Rady miejskiej. 

2) Wybory członków do pro- 
zydjum Rady miejskiej i do 
Komisji radzieckich. 

3) Sprawa rewizji ućhwały, 
dotyczącej zaopatrzenia lud- 
ności miejskiej na zimę. 

4) Wniosek magistratu o na- 
bycie posesji na pomieszczenie 


biur magistratu. 


„łowszy 
| przez 


wyleczenie 


"tyczy or 
pa nietyl 


4. 
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— Nieulsczałnia? > ` 

— Tak twierdzi doktór Ser- 
met. 

Henryk Savanne uśmiechnął 
gig, a ton uśmiech zaniepokoił” 
wielce Roberta. 

— Czyżbyś, kochany. Hen- 
ryku, wątpił w słuszność zda- 
nia doktora? — zapytał. 

— Ażeby panu odpowiedzieć. 
bəz wahania — odrzekł mł- 
dzieniec, którego znamy uzdol. 
nienie specjalne — musiałbym 
zbadać w sposób najszczegó- 

operację, dokonaną 
słynnego chirurga w 
szpitalu Św. Lolwika i zdać 
sobie sprawę z przyczyn, wy- 
wołujących ślepotę. Nie bądę. 

rzed państwem przytaczał ga- 
ago szeregu terminów specjal- 
nych, powiem tylko, że jeżeli 
pewne prze r wawienie spowo- 
dowało Ka ss'rofę, sądzę, 260, 
nie jest niemo- 
żobne. 

— Takie jednak nio jast zda- 
nie doktora Sermet, który ucho 
dzi za księcia nauki— przerwał 
Robert. 

— I bardzo *słasznie — pod- 
chwycił młodzieniec. — Jeżeli 
adnak doktór Sermet jest wiel- 

m chirargiem, niejest wsza- 
kże oknlistą, APE zaj mu- 

cym się WSZYS 
ay def, wzroku. Dodam 
0 poczyniła wielkie 


Z 


im, 00 do- 


e” 


5) Wniosek magistratu o na- 
bycie wosesji Sternickiego. 

6) Wniosek nagły magistra- 
tu w sprawie otwarcia w Bau- 
ku handlowym krótkotermino : 
wego kredytu do wysokości 
1.000000 mk. na zakup arty - 
kułów żywnościowych. 

7) W sprawie zmiany. tekstu 


uchwały, dotyczącej przystą- 
pienia do. Tow.  aprowizacji 
miast 


8) Wniosek rr. Judenherca 
Narcyza w sprawie uzyskania 
konossji na otworzenie apteki 
miejskiej. 

9) W sprawie uchwalenia 
18.585 mk. na otwarcie i wy- 
datki kosztów utrzymania wy- 
działu. statystycznego. 

10) W sprawie przyznania 


subsydjum sieleckiego. 


11) W sprawie uchwalenia 
pożyczki dla rzeźni Stowarzy- 


szen spożywczych m. Sosnow-, 


ca w sumie mk. 50.000. 


Związek Florjański, którego 
działalność w roku ubiegłym, 
pomimo wysoce utrudnionych 
warunków, zaznaczyła się po- 
ważnymi rezultatami, zwołuje 
w dniu 15 b. m. walne zgro- 
madzenie swych członków, by 
zdać sprawozdanie za rok 1919. 

Zgromadzenie ludzi, pracują- 


- cych na polu miejscowego po: 


żarnictwa, należy przyjąć Z u- 
znaniem. -i 

` Praca ta bowiem, nie tyiko 
jest ciężką i żmudną, lecz da- 
je możność szczepienia w na: 
szym społeczeństwie posłuchu 
i karności, oraz hasła strażao- 
kiego „Jeden za wszystkich 
—wszyscy za jednego“. 

Program i porządek obrad 
zgromadzenia walnego, został 
rozesłany wszystkim członkom 
oddziału zagłębiowskiega 
Związku. 

Obejmuje on: 

O godz. 8 m. 30 rane zbiór - 
kę członków na placu ówiczeb - 
nym straży ogon. m. Sosnowca. 

O, godz. 9 rano mszę św. w 
kościele parafjslnym. 

O godz. 10 rano rozpoczęcie 
obrad walnego zgromadzenia 
w lokalu „Lutni* przy ulicy 
Warszawskiej. Ah 

Podczas przerwy obiadowej, 


„projektowane jest zwiedzenie 


przez przodstawicieli straży 
ogniowych prowincjonalnych, 
remizy i narzędzi ogniowych, 
straży przy bucie „Katarzyna“. 

Po przerwie obiadowej dal- 
szy ciąg obrad, — poczym za- 
miast projektowanej wieczorni - 
cicy—5dbędzie się raut stra- 
żacki, który zakończy ten—jak 
należy się spodziewać—sym- 
patyczny zjazd zuchów ehłop - 
ców: strażaków. 


R í A 
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postępy chirurgja 'w zastoso- 
aae 4 Re ać i gwał- 
townych kalectw, ale w po- 
chodzie naprzód nie ustępuje 
jej w niczym i chirurgja oku- 
listyczna, oftalmologiczna. Nie 
uszczuplając więc wcale zasług 
doktora Sermet, jako chirurga 
opsratora, przypuszczać mogę, 
że jego wiedza okulistyczna 
szwankuje Ja pracuję pod 
kierunkiem mistrzów, stynnych 
powagą, których najznakomitsi 
chirurdzy f często zegytują o 
radę. Otóż, nie wiem, aby chi- 
rurg zə szpitala św. Ludwika 
radził się ich. Wyprowadźcie 
państwo gad wnioski... 

— QGzyżby oi mistrze, o któ- 


rych mówi, iprzywrócić mogli 


wzrok tej -kobiecie? — zapy- 


tał sam siebie w myśli Robert 


nie bsz przestrachu. 

Potym, zapanowawszy na 30 - 
bą i zwracając się do Daniela 
Savanne, wyrzekł: 

— Jakżebym pragnął, ażeby 
ta Weronika mogła  naprowa - 
dzić pana na ślady mordercy. 
Wtedy dopiero będę szczęśli - 
wy, gdy nędanik odpokutuje 
za swą zbrodnię na rusztowa- 
niu i kiedy brat mój zostanie 
pomszozony!.. Jakże jestem niə- 
cierpliwy dowiedzieć się, czy 
ta biedaa istota będzie mogła 
panu udzielić jakich wiado- 
mości. | 
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Co to ma znaczyć? Uchwa- 
lone przez sejm prawo © obo- 
wiązkowym świętowaniu nie- 
dzieli zostało przez rzeźników 
sosnowieckich zgwałoone. Ca- 
łą noc z soboty na niedzie- 
lę bito w rzeźni bydło, a na- 
stępnie w niedzielę rano mię- 
so to sprzedawano, przyczym 
rzeźnicy zgodnie: (zdaje się 


'prócz jednego) oświadczali ku- 


pującym, że mają tylko mięso 
koszerne. Czy doprawdy nie- 
ma na to spogobu, aby ukró- 
ció. niesłychaną samowolę i 
paskarstwo rzeźników? 
gfWczoraj dla rzeźników ba- 
zarowych przywieziono, jak 
nas informulą, 2 wagony nie- 
rogacizny. Możeby nasze or= 
gany policyjne i walki z lich- 
wą  raczyły dopilnować, by 
mięso to dostało się miejsco- 
wej lułdności, która „wobec 
ciągłego ogładzania jej przez 
rzeźników jest bezradna i za- 
dawała się chodzeniem -ze 
skargami od redakcji 
dakcji. 

Ale cóż my na to poradzimy? 

Poseł dr. Falkowski, który z 
powoda panującej w Zagłębiu 
epidemji influenzy i braku 
przytym lekarzy zmuszony był 
pozostaó w Sosnowcu, korzy- 
stając z 4-tygodniowego urlo: 
pu sejmowego, w niedzielę wy- 
jechał do Warszawy, ażeby 
wziąć udział 'w pracach sejmu. 

Wyroby włókniste dla górni- 
ków. Górnicy Zagłębia Dąbrow - 
skiego otrnymali w ciągu grud 
nia i stycznia następujące ilo- 
ści bielizny, tkanin i. ubrania: 
koszule z górą 100.000 szt., tka- 
niny z górą 150.000 mtr,, palta, 
ubrania i kurtki 10.000 szt., 
buty 3.000 par. 

Na składzie w Zagłębiu P. 
U. Z. A. P. P. posiada jeszcze 
znaczne ilości bielizny, 100 000 
palt i około 75000 mtr. tka- 
nin, które będą górnikom roz- 
dane dodatkowo. > 

Dla Zagłębia Krakowskiego 
są również przeznaczone ilości 
bielizny, tkanin, obuwia i u- 
brania (tkanin wełnianych 


15.000 mtr., palt 3.000 szt., ko - . 


szul 31.000, ubrań 800 garn., 
obuwia 6.060 par i t. d) 


Teatr H. Czarneckiego. „Wróg 


kobiet* rozbawiać będzie na: 
szą publiczność ną dzisiej- 
szym przedstawieniu; ta potna 
humoru operetka znakomitego 
kompozytora  Eyslsra graną 
będzie w, obsadzie pierwszo- 
rzędnej, jak pp. Rogińska, Lė- 
onowicz, Kossakowska, Rud- 
kowski, Olędzki, Winiaszkie- 
więz, Miller, Nowakowski i 
Woliński, jako sportsman i 
arni którzy dogełnią ca- 
ości. | ły 


— Wierzaj mi pan, że nie- 
cierpliwość moja równa się 
pańskiej — odpowiedział Da- 
niel. 

Robert ciągnął dalej z oży- 
wienism, doskonałe odgrywa- 


nym: . 
— Weronika Sollier, jak 


pozwalają mniemać wskazówki, 


już przez pana osiągnięte, nie - 
zawodnie widziała twarz jed- 
nego z morderców... Niezawod - 
nie walczyła z nim. Jeżeli go 
zmała, to go poznała. Jsteli 3 
nie zna, to będzie mogła go 
poznać. Zazaanie więc pani 
Sollier stanie się zapówae ka 
wiieniem węgielnym dla pań 
skiego śledztwa. Czy się mylę? 

— Nie. 

— Al gdybym śmiał... 

Robert sam sobie przerwał. 

— Gdybys pan śmiał? — 
powtórzył Daniel. A 

— Poprogić pana... = 

— Oo panu przeszkadza? 

— Obawa, ażeby nie być 
natrętnym... > | 

— W każdym razie mów 
pan... Jeżeli to będzie niemo- 
żebna, wręcz tó panu oświad- 


czę. 
Otóż  pragnąłbym — wieles 


obsonym być przy badaniu 


Weroniki Sollier. Czy to nie- 
miożebne? 
— Byłoby to  niemożebne, 


głyby Weronika stawała prze- 


do re- 


dania. 


rę LAWY: „pozę. BW; y 


„Róża Stambułu” na pum: R 
szym środowym przedstawie- 
niu zapełoi salę doborową pu- 
biicznością, która przy RZ 
podziwiać tę egzotyczną, ope- 
retke, wybraną specjalnie 
przez Tow. szkół średnich w 
Sosnowcu, ażeby w ten spo- 
sób zasilić dochód. gimnazjum 
żeńskiego im. Królowej Jadwi 
gi. _Zbytsozną będzie zachę- 
eać, gdyż wiemy z góry, że „A 
teatr będzie wyprzedany, a 
komitet organizujący osiągnie 
poważną kwotę na tak po- 
trzebny zasiłek, sę 

W czwartek „Wieszczka Xar- 
nawału*, operetka Emeryka 
Kalmama. Dzień ten w LITA 
Polsoe przeznaczony jest na 
„Dzień Aktora*; wszędzie w 
tym dniu odbędą się przedsta- 
wienia specjalne, a aktor: 
dokładają wszelkich starań 
ażeby ten wisczór wypadł jak 
naj pomyślniej. 23 sg 

W piątek przedstawienia nie - 
będzie. 

W sobotę dwa przedstawie- 
nia: popołudniu specjalnie dła 
uczącej się młodzieży: Bałac- 
kiego „Grube ryby“; wieczo- 
rem „Księżniczka dolarów. č 

W niedzielę po. południu 
„Ptasznik z Tyrolu"; włeczo- 
rem „Lizystrata”*. ` l | 

Na powyższe przedstawienia 
de dzienna bilety już sprze- 
daje. mą j w 


Ważnadla wszystkich! 
Dowiadujemy się, że dyrek- 
tor teatru naszego p. Czarnes- 
ki, zapoznawszy się z trudn 
położeniem gimnazjum żeńskie- 
go im. król, Jadwizi, z włas- 
nej inicjatywy ofiaruje na za- 
silenie funduszów instytucji — 
wieczorowe przedstawienie we 
środę, d. il n. m. M IESĆ 
Wierzymy, żs publiczhosć W 
nasza oceni usilowania dyr. 
Czarneckiego i stawi się jak- 
najliczniej na przedstawienie 
środówe, by cho$- w sposób 
pośredni przyjść z wydatną “` 
Arn placówce | owe, 
tymbardziej, żę i Zarząd insty- — 
fucji robi Sna, by gimne- 
zjum stanęło na wysokości za- o 


Szczególniej panie nasze pô- 
winny gorąco. wziąć do serca 
niedómagania materjalne uczel- 

ni i popierać każdą inicjatywę . 
zmierzającą do jej utrzymania. 4 4 


j « 


Z kraju. ać h 
Wyjazd p. Paderewskiego. Po- 

ciągiem koalicyjnym w > 

za granicę do Szwajcarji 


demną jako oskarżona — od- 

pari Daniel Ssysane— i maim, 
obowiązkiem wtedy byłchy 
odpowiedzieć panu: Nie, Ale 

tego wypadka niema, gdyż 
Weronika będzie przezemnie — 
wypytywana w roli świadka. 
Zresztą pao znajdujesz się 
w warunkach wyjątkowych. © 
Jesteś pan bliszim krownym 
ofiary, a zatym interesowanym 
nie mniej- jak sprawiedliwość 


w poznaniu prawdy. Przytym 


niestóre rzeczy w odpowiedzi 
świadka mogą ujść  RYAdde j 
urzędnika, a nie uszłyby psń- 
szjemu bystremy umysłowi. 
— W ęc pan. przystaje na 
m$ pjosip aee ał Robert. 
BEGG) E th I SCZAK 
ie śmiałem sią spodzie Sy? 
wać, i nie wiem, jak mam pa- 
mu okazać mą wdzięczność — 
— Nic mi pan nie wienie- 
neś. Bądź pan jutro w 4 
gabinecie panztaalnie o god 
nie dwunastej w południe 
<tym czasie, T przosin 
raz joszoze Klaudjusza 
i kasjers Prieura, v 
siebis Weroniką Sollier. 


— Będę je. 
4R 


punktualnie. —— 
esa „mi pan swój 
bilet i wprowadzą pana na- 


tychmiasti PSZE xe 
D. onb z 


EIT do 


e 


Ignacy Paderewski wraz z 
małżonką p. Heleną Pade- 
rewsk 


ą. 
Przed wyjazdem b. prezy- 
ent gabinetu konferował z 


taa TY dł 01 la SE O 4 LI" nawa O. o"ae JE „4 KBARŻ | ug | ! 4 = o 
t EU ny zw Á 5 Kii A RE 2 DEI AP dów, 3 ` 1 


ministrem spraw zagranicznych 
p. Patkiem, — który odpro- 
wadzał też pp. Paderewskich 
na kolej. 


- imemimy amh m Kag Przemycłowców. 


Ujęto 2 bandytów. Ocałono 8 miljonów mk. 


l 


, 


Nocy dzie NA) w gmachu 
Kasy przemysłowców przy ro- 
gu ul. Zgoda i Złotej wykryto 
zamach bandytów na skarbiec. 
Z pomocą cddziału policji vja- 
ci zostali dwej bandyci Stani- 
sław Cichocki (przezwisko 
rodka) i Wincenty Bro- 
dzki (przezwisko Wicek) w 
chwili, góy przystępowali do 
przepiłowania kraty. Wykryto 


W arszawa, 8 lutego. 


przy nich najnowsze narzędzia 
złodziejskie, wartości 50,000 
mb. Są to znani „kasiarze”, 
którzy operowali w Warszawie, 
Rosji Południowej i innych 
miejscach. Podczas zatrzymy- 
pina ich dano około 40 strza- 
ów. 

W skarbcu ocalało 8 miljo- 
nów ińk., nie licząc depozytów. 


_Telegramy. 


Poryodiwi dogoni jtieny fo pastego nor 


Wojska nasze, które dotych- 
czas postępowały na Pomorzu 
w kierunku północno zachod- 


Gdańsk, 9 lutego. 


Pochćd cdbywa się na całej 
linji i wszystkimi drogami tak, 
że oddziały nasze wojskowe 


nim, obecnie postępują w kie- wchodzą niemal do każdej 
runku północnym ło morza. wioski. 

| scowego proboszcza  katclio- 
j Komunikat polski, kiego. Wiceprezes Komitetu 


Warszawa, 9 lutego. 
(P. A. T.) 
Komunikat sztabu general- 
g dnia 8 b. m. 
Front lit.-blałoruski. 


Oddziały grupy gen. Rydza 
Smigłeho posunęły się na 
wschód od/ rzeki Sarjanki i 
miasta Oświeje, zajmując linję 
Dubrawa Wołyniec. W utar- 
czce patroli wywiadowczych 
wzięliśmy 48 jeńców i 2 kara- 
biny maszynowe. 

Front wołyński. 


Bez zmiany. 
Rewindykacja ziem polskich. 
Dnia dzisiejszego objęły woj- 


| | ska i władze polskie Kartuzy. 


f 


W zast. szefa sźt. gon. 
Kuliński płk. 


Ayltacja praska na Warmii. 
Olsztyn, 9 lutego. 


„Olsztyńska 'Gazeta* donosj, 
że na wiecach warmińskich 
kręcą się jacyś podejrzani lu 
dzie, poubierari w mundury 

Iskie i wymyślsją na Polskę. 

dołano stwierdzić, że są to 
„agenci opłaceni przez niem- 
ców. Najniemożliwsze bkłam- 
stwa szerżą ci agenci niemiec- 
oy o wojsku polskim. Fałsze 
te rozsiewa również )ra8a 


| niemiecka. Wobec tego do Te- 


Z 


dakcji „Gazety Olsztyńskiej" 
przybyło grono obywateli nie- 
mieckich, aby wyrazić swoje 


oburzenie na postępowanie 
ziomków na terenach piebiscy- 
towych. 


-- Mazurzy protestanci. 


a 


|.  gelickiego w Polscs i 


A 
», 
3 

k 


Działdów, 9 lutege. 


Przybyli tutaj  superinden- 
tent generalny kcścicła ewan- 
prezes 

omitetu mazurskiego w War- 
szawie ks. pastor Bursche o- 
raz wiceprezes Fryderyk Leyk. 
Na kcnferencji u superinden 
tenta na pow. działdowski 


= Barczewskiego stwierdzino, że 


+ 


miejscowe duchowieństwo e- 
wangielichie jest usposobione 
lojalnie do Polski. Odbyło się 
liczne zebranie publiczne Z u- 
udziałem przedstawicieli wszy- 
stkich wyznań, również i miej- 


anomena aaam aee 


Roŭakier | wydawca: 


enpm annam ate 


mazurskiego Fr. Leyk, prote- 
stant, stwierdził, że protestan 
tyzmowi mazurskiemu, po 
przyłączeniu do Polski, nie 
grozi żadne niebezpieczeństwo. 
Na zebrania z udziałem kilku- 
set osób utworzono gniazdo 
Sokoła. . 


Lamach czy wypadek? 
Gdańsk, 9 lutego. 


Na stacji Iława (Deutsch ey- 
lau) zderzył się pociąg towa- 
rowy, idący z Gdańska, z po- 
ciągiem osobowym, wiozącym 
transport żcłnierzy angielskich, 
zdążających na obszar plebi- 
scytowy. Kilka wagonów po- 
ciag towarowego tvległo roz- 

iciu. 


Demoralizacja 
wśród strzelców litewskich. 


Wilno, 8 lutego. 


Organ nacjonalistów litew- 
skich w Kownie „Leiswe* za- 
mieszcza ciekawy. artykuł, z 
którego dowiadujemy się o 
zupełnej demoralizacji oddzia- 
łów t. z. strzelców litewskich, 
stworzerych przez tarybę te- 
lem walki z Polską. 

„Leiswe* przyznłje, że od- 
działy te, które rzekomo mają 
wielkie zasługi w wypędzeniu 
bolszewików i niemców z Li- 
twy, obecnie przeistęczyły się 
w wataby, będące postrachem 
mieszkańców. Tak np. w Ro- 
steni oddział strzelców, złożo- 
ry z 800 ludzi, terroryzvje 
całą ludneść. Zołnierze włó- 
czą się po sklepach, rabują, 
albo też w stanie pijanym 
strzelają z karabinów na cślep. 
Rady powiatowe i gminne sta- 
reją się o ile możności pozbyć 
się tych oddziałów. 

Podebne rzeczy, dzieją się 
w  Taurogach. Niektóre od 
działy strzelców litewskich 
składają się 2e złodziei, do 
innych zż$ wstąpili sympatycy 
bolszewizmu. 

Organ litewski proponuje, 
aby rozwiązać oddziały strzel- 
ców, znajdujących się w pe- 
wnej odiegłości od frontu, w 
innych zaś miejscowościach, 
aby je zreorganizować i wy- 
słać na front. 


maz am 


Wiktor Mossierski. 


Zhrodniarze muszą 
być ukarani! 
Wiedeń, 9 lutego. 
(P. A. T) 


Biuro korespond. doncsi 
Paryża: 

Konferencja  ambasadcrów 
(sej przewodnictwem Milleran- 

a postanowiła jednogłośnie, 
że lista osób winnych ma być 
niezwłocznie prżedłożcna kan- 
clerzowi niemieckiemu za 
pośrednictwem francuskiego 
przedstawiciela w Berlinie. 


Wiedeń, 8 lutego. 


Biuro kor. dcnosi z Berlina: 
Przedstawiciele stronnictw od. 
byli konferencje 2 ministrami, 
na której wyrazili zapatrywa- 
nie, że sprawa wydania win- 
‘nych musi być rozwiązana 
przez parlament, który będzie 

* zwołany, jak tylko znana bę 
dzie treść dokumentu, żądeją 
cego wydania winnych. 


WUWUWUWUWNKU 


z 


WY NĘD ZY 0 OWA CEN ENO 


Czarna ligta. 


Wczoraj chcieliście świat pod- 
[bió 

Z butą dziką i szaloną, 

Dziś na hańbę i za karę 

W czarną listę wes wsadzono. 


Dalej! przed sąd, winowajcy! 
Głośnych,nazwisk marna płowa, 
Pienią się Hotenzollerny, 
Wittembergi krew zalewa. 


Cóz zostało z waszej sławy 
I wojennej waszej weny, 
Hindenburgi, Ludendorfy, 
Linsingery, Makenseny? 


Pusty dźwięk bez żadnej treści, 
W którym ludzkie serce nie łka, 
Straszak na niegrzeczne dzieci, 
Etykieta na pudełka! 


W proch zwaliły się pomniki, 
Jak sen przeszła wasza glorja, 
Sprawcy tylu krwawych rzezi 
Przed sąd wzywa was historja. 


Nie czas kryć się parawanem 
Dostojności i purpury. 
Króle, wodze, admirały 
Rozkaz padł! wyłazić z dziury!!! 


Nemo. 


MYDŁO :7vtrbóc 67 proc tuszeżu 


p s 
(ze znakiem J. Cweigenhaft) 
sprzedaje hurtowo w ilościach ograniczonych odnośnymi rozporządze- 


niami rządu. 
j J.CWEJIGENHBAFT Sosnowiec, 


MATKI 


SKŁAD 
APTECZNY 
TPI OOREEN 


Largowa N 7 F 


powinny pamiętać, że tylko 'larolinowy . 


puder „DZIDZI* z marką „Kogut“ rady= 


kalnie i szybko usuwa oprzałość, zaczerwienienie i stan zapalny , 

skóry u dzieci. Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych, perfu- 

mezjach. Główny skład w aptece A. Gąseckiego w Warszawie, 
ul. Freta N 16. 


Hurtowa i detaliczna sprzedaż na Zagłębie: 
M. JAGIEŁŁOWICZ. SOSNOWIEC 


ź 


aes WAŻNE DLA HURTOWNI, KOOPERATYW:  Gwuzewwawa 


CUKIER | SACHARYNA 


` zbyteczne przy używaniu, zatwierdz. przez Urz. Zdrowia 


slodzon >j 
kawy 


„KAWÓL” i 


slodzone j 


„KERBATOL” 


herbaty 


w torebkach IO—2 szklanek pro Mie. 3 — zań tor. 


HURTOWNIE RABAT. 


WYSYŁKA NA PROWINCJĘ. 


wolu“, WArszawa, Zgoda © — 1. 


Kiurtow nia „Ka 
-raatytróarntwe e A RZA. | 


| Artykułów 


MOZIS TWA ID 


na wywóz | 


w każdej ilości poszukujemy, 


, Łaskawe oferty, pod „W%* y wóz”, do Binra ogloszeń 
Rudolfa Mossego, Warszawa, Marszałkowska 124, 


FORNIERY I DYKTY "ye" 


do sprzedania. 


y (a 


Oferty pcd W. P. B. 817 do Biura Ogłoszeń 
_ Rudolf Mosse, Warszawa, Marszałkowska 124. 


D RONNAN SCO ET AD A OTWORZE 
OEREO Se E ENEE SE EE EEEE AOA PAA A 


NA EKSPORT 


polecam artykuly 
ww szoiki, go rodzaju 


jako to: spożywcze i inne 


Oferty nod W. P. D. 819 dọ Biura Ogłoszeń 
Rudolf Mosse, Warszawa Marszałkowska 124. ' 


S ATITA IOE 1 RAWA ZZA O W CCC TEST CORK A OPEC OPO 


PWPW 


PAWILON ZWIĄZKU OGRODNIKÓW 


* Sosnowiec, vis-a-vis dworca W. W. 


POLECA: 


nasiona warzywne, kwiatowe, pastewne 


i t. p. pierszorzędnej jakości, 
rc śliny, kwiaty doniczkowe, cięte, bukiety, 
wiązanki, wieńce, ubieranie balkonów itp. 


Podejmuje 


się. Zakłsdaniai prowadzenie: ogrodów, sadów 
handlowych, amatorskich, skwerów it. p. 


Udziela wszelkich porad fachowych. 


m 


Dr. Hejman 


choroby uszu, nosa 1 gardła. 


"Kołłątaja 10 (Mikolejewska) 
od 4—8 popołudniu oprócz świą 


EW R PT A EATER EA, 


mszelkich przed 
Nikiowanie miotów reperacji 
je wykonywa nowych nikłowenie 
szabel. Krane Policyjna oPok składu 
Wojtkowiasa 

chłopi 


Potrze buy rzyszenia Epożywcze 
go. Wiadomość w redakcji. 


o Stowa- 


OGŁOSZENIE. 


W dniu 13 lutego 1920 r. œ 
godz. 10 w mieszkaniu p. 


Grossa Jana 


przy ul. Małachowskiego dom 
własny odbędzie się sprzedaż 
przez publiczną licytację przy 
natychmiastowej gotówkowej 
zapłacie nieruchomości, składa- 
jących się z niżej wymienianych 
przedmiotów: 

1. Pianino 

.2 Kredens 

3. Tremo 

4. Szafa. 

Sosnowiec dn. 612 1920. 


MAGISTRAT. 
NADSZEDŁ! ! 


(AINÓZÓL w tabletkah 


najpewniejszy środek anfiseptyczay. 
Sprzedaż w składach aptacz- 
tysh w Sosnowcu. 
M. Jagiełłowicz, 3 Maja 22. 


W, Jagiełłowicz, Sielecka 47. 


Trzy posesje 
w  Strzemieszycach 
do sprzedania. 
Wiadomość w Towarzystwie: 


Pożyczkowo Oszczędnościowytr» 
w Strzemieszycach. ` 


Doktór 


k. Gutowski 


Chóroby skórne, wznę- 
ryczne i moczopłciowe. 
od 1l'ej do lej i od 4:ej do 7-e) 
Hotel „Centrai“ Ne 8 
ai. 3-ge Maja 018 SOSNOWIEC 


|. Breban sgłoszeni, | 


7 : paszport wydany przez: 
zaginął wizdze śdnieżkię na 


imię Arona Zasodzkiego. Zwrócić do 
„iskry“. 

Epa poszport wydany pr 
Zaginał wladze aaieckie "i 
imię Abrama Mrówki. 

Á Ñ dębuwe ao sprze- 
Dwa łóżka dania Pogoń, kiin 
Msjowa N 14. 
I 3 sszport wydan rzez. 
Zaginął ink skkinsykia 5 » imię. 
Frani Poper. Zwrócić do „Iskry“. 
AT i ie: 
Do sprzedania 7 ‘fiue: 
cin nieruchomości: Reden Królowej Jad. 
vigi 8. ALEŻ. 
ją maszyn do szycia. 
Reperacje pisania, rachowa- 


nia, kas s'lepowych. rowerów i t. p. 


l 


« 


szliłowanie noży, reperucje wszelkiej _ 


broni, tunio, szybko. Antoni Krane, 
Dekierta obok składa mebli p. Wojt- 
kowiaks. 

Baczność! 


przefasonowyja t Tar 


bujo kapelusze dam- 


skie męskie i dàzlocine. Modrzejowska 15 ł 


„w podwórzu, M. Bergman Sosowiec. 


Uczeń; 5% Haman porako 
„Iskrze”, 
Baczność! 


przyjechał £ Oresto” 


chowy 1 zełożył sabład przy ulicy Peńskież | 


Ne 4, przyjmuje wszelkie roboty męskie, 
Z poważaniem Sg: Zelopr 


„man w 


stróż, Kołłęteja z. 


Krawiec wojskowy. 5 


Potrzebny 
urządzęnia spoży- ` 


sprzedam wzze przy al. Wyn 
soktej N 5. Wiadomość ul. Starosos- 
now.ec.a 25 w skle jie, 

0 2) dowód zastawow tt; 
Zaginał 11-885 wydany AB, 7 
listopada 1919 r. przez Poiszą Kra- 
jową . Kese Pożyczkową oddzieł w 
5osaówcu aa imię frivtra Wardęgi. 
Qostrzega się przed nabyciem: _ 

- książoozka ohlebowa w 
nęła dsaa przaz kop. hr, Be- 


nard Józefa Nowakowskiego, Renardowa/e 
Ne 29. . 


r 

zaginęła dana przez Magistrat 
dia Chaima Weksberga na osób 9 
„gubionu tymczasowy gdowód D- 
ką, wydaoy w Pilicy, na imię Lejbusia. 
Perelmutera, Źwrócić do „łaxry” 


Przyjmuję 


də WA”, jak r- 


wnież huftują ui, Siaszyca 10. 


Drokacnia, Iskry.” 


sobisty wras z meśry- = 


do reperacji klamry h 


kuita legitymucyjaa wy- 


